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Dajszejne prze rwane ataki ra Anglię
Doki i obiekty portowe w płomieniach C iężkie  uszkodzenie ważnych zakład przemysłowych

Naczelna komenda armii niemieckiej do­
nosi: Lotnictwo niemieckie również wczoraj 
pomimo ciężkich warunków atmosferycznych 
atakowało szereg ważnych z punktu widzenia 
wojskowego obiektów w okolicy Londynu. 
Obrzucono skutecznie bombami doki i obiekty 
portowe w Tilbury, państwową stocznię w Chat­
ham i wielkie rezerwoary ropy w Port Victoria. 
Liczne rezerwuary ropy oraz jeden okręt-y- 
sterna ogarnięte zostały pożarem. W nocy 
kontynuowano naloty odwetowe na Londyn 
w zwiększonych rozmiarach. W pierwszym 
rzędzie doki Nilvertow i Royal Albert oraz 
inne ważne obiekty w ciągu kolejno następu­
jących po sobie ataków zostały trafione licz­
nymi bombami najcięższego kalibru. W wielu 
dzielnicach Londynu wybuchły rozległe pożary. 
Również w innych częściach Anglii dokonano 
skutecznych ataków na ważne wojskowe obiekty 
jak na portowe w Liverpoolu, zakłady che­
miczne w Billingham, doki „Teye" w New­
castle oraz lotniska w Anglii środkowej. Kon­
tynuowano zakładanie min przed portami an­
gielskimi. Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły 
bomby w wielu miejscach Francji północnej 
i Belgii, nie wyrządzając godnych wzmianki 
szkód wojskowych. Pewna ilość osób cywil­
nych poniosła śmierć. W nocy na 19 września 
samoloty brytyjskie nadlatujące nad zachodnie 
Niemcy zostały przez niemiecką obronę lotni­
czą zmuszone do odwrotu. Zrzuciły one swe 
bomby na cywilne cele i zaatakowały przy tym 
pewien szpital. Trzy budynki szpitalne zostało 
zniszczone, mimo że wyraźnie były oznaczone 
znakami Czerwonego Krzyża. Zabitych zostały 
przy tym 9 dzieci, zaś 12 zranionych Podczas 
nocy zestrzelono artylerię przeciwlotniczą 9 sa­
molotów niemieckich, 2 zestrzeliły nocne my­
śliwce, w ciągu dnia strącono 24 samoloty 
w powietrznych walkach. Nad wybrzeżem Mo­
rza Północnego artyleria marynarki zestrzeliła 
jeden samolot nieprzyjacielski, dwa dalsze sa­
moloty zostały tak ciężko uszkodzone, że na­
leży się liczyć z ich stratą. W związku z tym 
ogólne straty nieprzyjacielskie wyniosły wczo­
raj 59 samolotów. 23 samolotów niemieckich 
zaginęło.

W łosi obsadzili S id i el Barani
Włoski komunikat wojskowy ze środy.
W Afryce północnej wojska włoskie oraz 

wojska libijskie, które podczas tej akcji dowiod­
ły wysokich cnót wojennych i absolutnej wier­
ności wobec Włoch, kontynuując zwycięskie 
posuwanie się, obsadziły Sidi el Barani, położo­
ne o 100 km w linii powietrznej od dawnej 
granicy Cyrenajiki. Natychmiast podjęto rozbu­
dowę nowej bazy i etapów. Zacięty opór nie­
przyjaciela, wspieranego przez formacje pancer­
ne, został wszędzie przełamany. Włoskie lot­
nictwo atakowało wielokrotnie bombami i ogniem 
karabinów maszynowych. 5 nieprzyjacielskich 
samolotów typu Gloster zostało zestrzelonych 
w płomieniach. Zestrzelenie jednego dalszego 
jest prawdopodobne. 4 samoloty włoskie nie 
powróciły do swych baz. Podczas nocnego na­
lotu nieprzyjacielskiego na Bengasi i Dernę 
zatopiono w porcie ponton i jeden torpedowiec 
oraz spowodowano kilka pożarów, które jednak 
natychmiast opanowano. W Dema jeden paro­
wiec został lekko uszkodzony. Zestrzelenie jed­

nego nieprzyjacielskiego samolotu jest prawdo­
podobne. Jedna z formacyj samolotów nurko­
wych (Picchiatelli), w otoczeniu samolotów my­
śliwskich, bombardowała port Micabba na Malcie 
spowodowała pożary i znaczne szkody, jak 
również zniszczyła na ziemi conajmniej trzy 
samoloty. Nieprzyjacielskie samoloty myśliwskie 
które unikały walki z włoskimi myśliwcami, 
zaatakowały „Picchiatelli“ . Te jednak zdecy­
dowanie przeszły do kontrataku i zestrzeliły 
dwa nieprzyjacielskie samoloty. Dwa włoskie 
samoloty włoskie nie powróciły. W Afryce 
wschodniej włoscy lotnicy obrzucili bombami 
Bomę w dolnym Sudanie, przy czym jeden fort 
został uszkodzony, a jeden obóz połowy został 
podpalony. Podczas lotów wywiadowczych 
nad Adenem jeden z włoskich samolotów, który 
został zaatakowany przez angielski samolot 
myśliwski, ciężko trafił samolot nieprzyjacielski 
a sam nieuszkodzony powiódł do swej bazy. 
Jeden nieprzyjacielski samolot został zniszczony 
na ziemi przez włoskich lotników pod Saraf 
Sai, na północny zachód od Galabat. Nieprzy- 
lacielskie naloty na Assab, Massaua i Asmarę 
nie wyrządziły żadnych szkód. W Diredaua 
jedna osoba została zraniona, a jedna z gospód 
lekko uszkodzona. Jeden nieprzyjacielski samo­
lot zosfał z wszelką prawdopodobnością zestrze­
lony przez artylerię przeciwlotniczą marynarki. 
Nieprzyjacielski samotot typu „Blenheim,,, któ­
ry znajdował się w drodze na Maltę, wylądował 
skutkiem pomyłki na lotnisku Pantelleria i zo­
stał w stanie nieszkodzonym zdobyty wraz z za­
łogą, składającą się z dwóch oficerów i jednego 
podoficera. Wrak pewnego okrętu angielskiego, 
pojemności 5 800 ton, który został zatopiony 
przez jedną z włoskich łodzi podwodnych, przy­
holowano do Lizbony.

Włoski komunikat wojenny z czwartku: 
Jednostki nieprzyjacielskiej floty wojennej o- 
twarły ogień przeciwko naszym wojskom w stre­
fie wybrzeża między Bardią a Sidi el Barani. 
Interwencja naszych bombowców zmusiła je do 
Zrezygnowania z tej akcji i szukania schronie­
nia w ucieczce. Jeden krążownik pojemności 
10.000 ton został trafiony torpedą, wystrzeloną 
przez jeden z naszych samolotów torpedowych 
i ciężko uszkodzony. Nasze niezmordowane 
lotnictwo dokonało dalszych intensywnych bom­
bardowań, oraz ostrzeliwań z karabinów ma­
szynowych, dając się wszędzie we znaki ko­
lumnom wojsk i oddziałom zmotoryzowanym 
oraz zmuszając je do ucieczki, ponadto doko­
nało ataków na pozycje koło Marsa Matruk 
i inne cele wojskowe. Nieprzyjaciel dokonał 
ataków powietrznych na okolice Tobruk, Roma 
i Bengasi. Ataki te spowodowały tylko nie­
znaczne szkody i straty. Nasze myśliwce ze­
strzeliły dwa samoloty nieprzyjacielskie, zestrze­
lenie 3 dalszych samolotów jest prawdopodob­
ne. Artyleria przeciwlotnicza marynarki zestrze­
liła jeden samolot. Wszystkie nasze samoloty 
powróciły. Nieprzyjacielskie samoloty zaata­
kowały wyspy Rhodos i Leros i zrzuciły bom­
by bezplanowo, które częściowo wpadły do 
morza i spowodowały tylko nieznaczne pożary, 
oraz zupełnie lekkie uszkodzenia jednego do­
mu, natomiast nie pociągnęły za sobą żadnych 
ofiar w ludziach. Jeden samolot nieprzyjaciel­
ski został zestrzelony przez artylerię przeciw­
lotniczą. W Afryce Wschodniej nieprzyjaciel

dokonał ataków powietrznych na Dassala Assab, 
Giavello,Nagdiscio, Biredaua,Zeila, Mersa-Thay 
nad Morzem Czarnym. Ataki te pociągnęły 
za sobą stratę 7 zabitych i 13 rannych spo­
śród Włochów i tuziemców, oraz nieznaczne 
szkody materialne. Nasze lotnictwo bombar­
dowało parowce we wnętrzu portu Aden.

Serdeczne powitanie Ministra von Ribbentropa 
w stolicy Włoch

Minister spraw zagranicznych Niemiec von 
Ribbentrop przybył w czwartek w południe do 
Rzymu. Na jego powitanie zjawili się na dworcu 
minister spraw zagr. Włoch hr. Ciano w to­
warzystwie ambasadora włoskiego w Berlinie 
Alfieri i wyższych urzędników ministerstwa, 
oraz liczni przedstawiciele władz państwowych 
i partyjnych. Ze strony niemieckiej przybyli 
m. i, ambasador v. Mackensen z licznym szta­
bem swych współpracowników. Ponadto spo­
śród korpusu dyplomatycznego zjawili się am­
basador hiszpański, poseł węgierski i słowacki 
przedstawiciel dyplomatyczny.

Przeszło 2.000 brytyjskich samolotów uległo 
zniszczeniu

Podane w komunikatach naczelnej komendy 
armii niemieckiej z ostatnich tygodni dane cyf­
rowe dowodzą, jak olbrzymie straty poniosło 
królewsko - brytyjskie lotnictwo. W miesiącu 
sierpniu utraciła Royal Air Force 1.334 samo­
lotów, zaś w pierwszym tygodniu września 
wynoszą straty w aparatach 481, natomiast 
w drugim tygodniu bm. zniszczeniu uległo 261 
maszyn angielskich.

Zestrzelono 172 brytyjskie balony zaporowe
Wskutek silnych wiatrów, które obecnie 

wieją nad Kanałem i wyspami brytyjskimi, 
zerwanych zostało w ubiegły wtorek 52, zaś 
w środę 120 brytyjskich balonów zaporowych, 
które wiatr poniósł w stronę kontynentu. Ba­
lony te zostały zestrzelone przez lotników nie­
mieckich, aby uniknąć szkód, które balony te 
mogły wyrządzić zrywając przewody wysokiego 
napięcia.

Tytaniczne uderzenia w dzień i w nocy
Urzędowy komunikat brytyjskiego mini­

sterstwa lotnictwa donosi m. i.: „Ataki powietrz­
ne na Anglię, a zwłaszcza na Londyn były 
kontynuowane również w nocy na czwartek. 
Bomby, nierzadko najcięższego kalibru, wyrzą­
dziły szkody materialne w wielu dzielnicach. 
Bomby trafiły wiele budynków i zniszczyły je 
całkowicie lub częściowo. Bomby zapalające 
spowodowały również szereg pożarów. Według 
nadeszłych sprawozdań należy stwierdzić, że 
liczba ofiar jest duża".

Za niepodzielną Irlandią
Dublinie odbyło się w tych dniach wielkie 

zgromadzenie przeciwko podziałowi Irlandii, 
leden z mówców powiedział co następuje: 
„Dojrzał czas, do zmazania nienawistnej gra­
nicy. Nie możemy przeoczyć sposobności, jaką 
nam nastręczą najbliższe miesiące lub najbliż­
sze 12 miesięcy".
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n/ Marszałek Goering nad Londynem!
Marsza łek  Niemiec Goer ing  d o k o n a ł  lotu 

nad  Londynem  w jednym z nurkowych b o m ­
b o w có w  nowego typu.  Marszałek osobiście 
prowadzi ł  maszynę ,  przy czym towarzvszyły 
mu dwa samolo ty  myśliwskie typu Messer-  
schmitt.  Lot  marsza łka  Niemiec miał w pierw­
szym rzędzie na celu dokonanie  obserwacyj .  
P o  powrocie marsza łe ł  Goer ing wyraził  się 
z najwyższym uznaniem o działalności  lotnic­
twa niemieckiego i o rezultatach bom bardow ań  
powiet rznych Londynu .  Fakt,  że najbl iższy 
współpracownik  Adolfa Hitlera marszałek Nie­
miec i szef  lotnictwa niemieckiego osobiście 
prowadził  samolot  nad  stol icą Anglii, wywarł  
w całym świecie olbrzymie wrażenie.  Lot  d o ­
konany  przez marsza łka  Goeringa,  którego m a­
szyna  b y ła  eskor tow ana  jedynie przez dwa 
myśliwce,  jest naj lepszym dow odem,  że strefa 
powiet rzna nad  Londynem jest w zupełności 
o p anow ana  przez lotnictwo niemieckie.  Dzięki 
temu marszałek Goer ing w czasie swojego lotu 
nad Anglią mógł się p rzekonać  naocznie  o nisz­
czących  skutkach  bom bardow ań  niemieckich,  
przeprow adzanych  na Londyn

Bombowce niemieckie nad Londynem, Liverpoolem 
i (Slasgowem

Naczelna komenda  armii niemieckiej donosi  : 
Loty odwetowe nad Londynem trwały przez 
cały dzień 17 w rześnia  i kon tynuow ane  były 
ze wzras ta jącą  gwał townością w ciągu nocy 
na 18 bm. Zrzucono bom by  wszystkich  ka­
librów na doki zachodnio-indyjsk ie ,  londyńskie 
oraz „Wiktor ia",  na wodociągi  i gazownie,  
oraz na dworce  kolejowe i inne ważne  obiekty 
wojskowe. Nas tęps tw em tych bom bardow ań  
były wszędzie nowe olbrzymie pożary.  Dalsze 
ataki  skierowane były w ciągu dnia na lotnis­
ko Croydon,  oraz  na lotniska i obiekty ważne  
z punktu widzenia wojennego na wybrzeżu 
południowo-w schodnim .  Na Liverpool d o k o ­
nano ponownie  ataki  w dzień i w nocy.  Z a ­
kłady lotnicze w Liverpool-Spake zostały tra­
f ione bom bam i  ciężkiego kalibru. Również 
wielki port brytyjski Glasgow na północno-  
wschodnim wybrzeżu był a takowany  w nocy 
na 18 września.  W  czasie jednego z ataków 
ciężko uszkodzony zos ta ł  brytyjski parowiec 
pojemności  5.000  ton na północny wschód od 
Irlandii. Lotnicy brytyjscy atakowali  w ciągu 
ubiegłej nocy ponownie  dzielnice mieszkaniowe 
i osiedla w Niemczech północnych  i zachód 
nich uszkodzil i i bombami kilka domów miesz­
kalnych.  Nieprzyjaciel s traci ł wczoraj  7 s am o­
lotów w walkach powietrznych.  2 od artylerii 
przeciwlotniczej .  4 samoloty  niemieckie zaginęły.

Drugi okres ofensywy włoskiej
Rzym. S praw ozdaw ca  wojenny agencji 

Stefani pisze w związku z walkami,  o d b y w a­
jącymi się na terenie Afryki północnej ,  że od 
momentu  zajęcia Sollum zakończyła  się pierwsza 
część zwycięskiej ofensywy na froncie egipskim, 
ale równocześnie  rozpoczął  się drugi okres 
za rządzonej  przez nacze lną  komendę  akcji n a ­
tarcia na  wojska nieprzyjacielskie.  Nieprzyja­
ciel nie spodz iew ał  się tak niesłychanie s zyb ­
kiego i ostrego a taku ,  ponieważ nie opierał 
się on wyłącznie  na swoich własnych oddz ia ­
łach wojskowych i własnej broni,  lecz p rzede  
wszystkim na  swych sprzymierzeńcach ,  miano­
wicie na t rudnośc iach  terenowych.  Uważał  on 
niezwykle strome zbocza  górskie i jedyną  ka-  
ministą i skal istą drogę za przeszkodę,  t rudną 
lub też niemożliwą do pokonan ia.  Mimo to 
jednak  wojska włoskie zaa takowały  przec iwni­
ka, posuwając  się z gór ku nizinom, gdzie 
zatknęły trójkolorowy sz tandar.  W  toku n a j - . 
ostrzejszej  obrony nieprzyjacielskiej podjęły 
oddziały pionierów włoskich prace  przy na ­
prawie dróg,  aby w ten sposób  móc sobie  zabez­
pieczyć szybki  p rzemarsz  posi łków. W  toku 
tej akcji nieprzyjaciel ponawiał  kontrataki ,  uży­
wając  wozów  pance rnych  i czołgów. W  czasie 
tych prób  nieprzyjaciel  pos t rada ł  szereg wozów  
pancernych ,  zaś  ścigane przez W łochów  w y­
cofujące się wojska angielskie ponosiły klęskę
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po klęsce. Nasza  świetnie zo rgan izow ana  m a ­
china w ojenna  —  kończy swe spraw ozdanie  
koresponden t  agencji Stefani —  znajduje się 
obecnie w systematycznym marszu  w kierunku 
wschodnim. Najważnie jsze nieprzyjacielskie 
pozycje bojowe zostały w międzyczas ie  b ą d ź  
to osiągnięte,  bądź  to zdobyte.

 ̂ Rok temu...
N ieb ezp ieczn e n iem ieck ie  manewry
oskrzydlające — „Taktyka dowództwa  

p o lsk ieg o  doprow adzi do zwycięstwa"  
„British B roadcasting"— G dzie jest rząd 

polski? — R okosz Ukraińców  
w M ałop olsce  W schodniej

9 września.  Odtąd  wyobrażen ie  o sytuacji 
na  froncie m ożna  sobie wyrobić jedynie na 
pods taw ie  komunikatów niemieckich,  gdyż pol­
skie z dniem 9 września przes ta ły  się ukazy­
wać.  Ostatni  dotyczył walk z 8 września.  Dnia 
9 września zarysowują  się wyraźnie kontury 
zamiaru dow ódz tw a  niemieckiego.  Chodzi  Niem­
com o osaczenie  armii polskich.  M anewr  o-  
skrzydlający udał  się już wobec  grupy wojsk 
w rejonie Radomia ,  grupy odciętej  od Wisły 
i osaczonej  ze wszystkich stron.  T ę  sam ą  
taktykę stosują Niemcy w rejonie Skie rn iewi­
ce —  Sochaczew — Kutno,  gdzie w dniu 9. IX. 
znajdują się części wojsk poznańsk ich  i roz- 
bitki armii pomorskiej .  Wycofują się one z 
myślą o przedostanie się na prawy brzeg Wisły.

Dzień mija bez specjalnych zdobyczy ze 
strony Niemców, należy on do dni poprzedza­
jących wielkie i decydujące rozgrywki.

Radio „Par is  Mondial"  ogłosi ło artykuł 
pisarza francuskiego Giraudox,  który uważa,  
że dowództw o polskie stosuje taktykę p o dobną  
do stosowanej  przez Francję  w roku 1914, 
która to taktyka  doprowadziła  zdaniem autora 
do zwycięstwa Francji.  W  prasie polskiej s tresz­
czenie tego artykułu zaopa trzono  w tytuły, jak:  
„T ak tyka  dów ódz tw a  polskiego doprowadz i  do 
zwycięs twa" ,  a to dlatego, że „mamy duże re­
zerwy szybko  i spokojn ie ząs tę pu jące  zm ęczo ­
ne oddziały.  O pór  polski s taje się też coraz 
silniejszy. T y m c z a s e m  wojska  niemieckie uży­
wające  ciągle tych samych  oddz ia łów, męczą  
się i t racą na wartości .  A tyczy się to nie tyl­
ko ludzi, ale i maszyn" .

Radio „British Broadcast ing"  jest jeszcze 
lepiej poinformowane.  Poda ło  ono do w iado­
mości ,  że Niemcy wycofali z frontu polskiego 
6 dywizyj , by przerzucić je na linię Zygfryda;  
ta sam a  radios tacja  dow odzi ,  że wskutek  cof­
nięcia się wojsk polskich skrócił  się znacznie 
front  w Polsce,  co ułatwi naszym wojskom o- 
sta tecne  zwycięstwo nad  Niemcami. M ożna  od 
biedy zrozum ieć pobudki ukrywania  prawdy 
ze strony czynników kierujących o b roną  w Pol­
sce. Nie dając  jeszcze za wygraną ,  chodziło 
tym czynnikom o podtrzymanie  ducha  bojo ­
wego,  ale w jakim celu k łamał Londyn tak 
bezczelnie i niezręcznie,  jeżeli sam przyznaje,  
że armia  polska ustępuje na skutek „nie n o ­
towanego w dziejach świata a taku  broni zm o­
toryzowanej  i lotnictwa".  Czy s taw ia ł  na cud,  
czy też może na brak  benzyny?

T a  sam a  radiostacja podaje też w iadomość  
o drugim fikcyjnym nalocie b o m b o w c ó w  pol­
skich na Berlin.

Tym czasem ,  jak podaje komunikat  nie­
miecki,  atak francuski zaczą ł  się istotnie. T o  
nie je jest ów genera lny atak, przewidywany 
przez cy towanego wczoraj  rzeczoznawcę.  9-go 
września wyglądało  je dnak  na to, że z tego 
może wyniknąć coś, co poprawi rozpaczliwą 
sytuację Polski.  T o  było złudzenie. Francuzi
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do tego stopnia byli chorzy na „kompleks  
twierdz",  że do przypuszczenia generalnego 
sz turmu zabrakło im po prostu odwagi.  O tym, 
jak się zd o b y w a  „linie niezwyciężone"  mieli 
s ię p rzekonać  dopiero w maju i czerwcu 1940r .

Z Bukaresztu donoszą ,  że niektórzy człon­
kowie rządu  polskiego przebywają we Lwowie.  
Rząd bukareszteński  liczy się jakoby już z k o ­
niecznością  udzielenia azylu rządowi polskie­
mu. Dalej donoszą  z Bukaresztu,  że cz łonko­
wie am basad  i konsula tów angielskiah i f ran­
cuskich w Polsce stale przekracza ją  granicę 
rumuńską .

Z Czerniowiec n adchodz ą  wieści o wy­
buchu powstania  w M ałopolsce  Wschodniej .  
Zbuntowal i  się Ukraińcy,  którzy podpalają m a­
jątki dolskie.

M oskwa powołuje pod broń rezerwistów 
na Ukrainie,  Białorusi,  w okręgu moskiewskim, 
leningradzkim i innych.  „W  celu dalszego 
wzmocnienia  obrony kraju".  N Kur.Warsż.

Syłuacja na froncie
Komunikat  Nyczelnej  Komendy Armii Nie­

mieckiej z dn. 10 września 1939 roku:
Pomiędzy  górami a górnym biegiem W i s ­

ły n iemieckie  siły zbrojne  kontynuują pościg 
pobitego nieprzyjaciela w kierunku wschodnim.  
W  wielkim łuku Wisły między Sandomierzem 
a Kutnem szybkie  przebicie się wojsk zm oto ­
ryzowanych i pancernych  zapoczą tkowało  wiel­
kie sukcesy.  Części  l icznych polskich dywizyj 
zos ta ły  koło Radom ia  odcięte od Wisły i oto­
czone  ze wszystk ich  stron.

U chodzącemu z obszaru  Skierniewice— So­
chaczew —  Kutno nieprzyjacielowi również za ­
grodzono  odwró t  przez Wisłę.  Los tych części 
armii  polskiej,  z którymi toczą  się jeszcze 
gwałtowne walki, dokona  się w najbl iższych 
dniach.  Pos tępujące  naprzód w północnej  Pol­
sce po obu s tronach  W is ły  siły niemieckie do ­
tarły do okolic W łoc ław ka  i zbl iżają się od 
p ó łn o c n o -w s c h o d u  do Płocka.

N a  północny w schód  od W arszaw y  s ta ­
nęliśmy na po łudniomym brzegu Bugu.  Pod  
Łom żą  i na wschód od niej walki trwają.

Lotnictwo zab lokow ało  atakami b o m b o ­
wymi wiodące z W arszaw y  na wschód i po- 
łudn iow o-w schód  drogi i linie kolejowe i a t a ­
kowało znajdujące się jeszcze na tym terenie 
u rządzen ia  obronne.

Podczas  a taku  na Lublin w walce p o ­
wietrznej mieszanych oddz ia łów bom bow ców  
i samolotów nieprzyjac ie lskich/s trącono siedem 
polskich samolo tów, osiem samolotów uszko­
dzono bom bam i  na ziemi.

W spie ra jąc  armię lądową na terenie Ra­
domia oraz pomiędzy Bugiem i Narwią lotnic­
two niemieckie w zię ło  skuteczny udział  w 
walkach.

Na zachodz ie  francuskie oddziały wywia­
dow cze  po raz pierwszy przekroczyły granicę 
n iemiecką i star ły się daleko przed Wałem 
Zachodnim z naszymi przednimi p lacówkami.  
Nieprzyjaciel cofając się pozostawił  na  płacu 
l icznych zabi tych i rannych,  w tym jednego 
oficera.

W  nocy na 9 września  samoloty  brytyjskie 
zrzuciły ulotki na niektóre mias ta  pó łnocnych  
i zachodnich  Niemiec.  Za łogę  zestrzelonego koło 
Uebers ted t  (Turyng ia )  samolo tu  wzięto do nie­
woli. Na granicy zachodniej  zestrzelono ponad 
terytorium Niemiec trzy francuskie samoloty.

Nalotów bom bow ych  na Niemcy nie było.

UPRASZA SIĘ CZYTELNIKÓW  
O  W P Ł A C E N I E  ^  
P R E N U M E R A T Y  w

Redakcja „lew, C m LI
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Wiadomości lokalne
JĘDRZEJÓW. 21. IX. 1940

Nieudany napad. Do mieszkania mły­
narza W ładysława Malarskiego w Boleścicach 
(gm. Sędziszów) wtargnęło wieczorem dwóch 
bandytów. Jeden z nich kazał Malarskiemu 
położyć się na podłodze, pilnując go z rewol­
werem w ręku, drugi udał się do następnej 
izby w celu rabunkowym, gdzie znajdował się 
szwagier Malarskiego, kolejarz, ubrany w mun­
dur kolejarski. Bandyta wziął go za policjanta 
i tak się przestraszył, źe krzyknął: „Uciekać, 
policja!" i zbiegł wraz z towarzyszem.

Skazani. Sąd Grodzki w Jędrzejowie ska­
zał Piotra i Bogdana Różańskich w Jędrzejo­
wie ul. Kolejowa 37 za kradzież zboża ze sto­
doły Katarzyny Tiuta wartości 500 zł na pół 
roku więzienia; Franciszka Drożdża z Miero- 
nic gm. W odzisław skazano za przywłaszcze­
nie 62 z ł od kilku reflektantów na kupno wę­
gla na pół roku więzienia, oraz na taką samą 
karę za przywłaszczenie od parafii Mieronice 
230 zł na kupno świec do kościoła.

Żydzi z Jędrzejowa w ob ozie  pracy. 
W „Gazecie Żydowskiej" czytamy p. t. Jędrze­
jów: Od uczestników Obozu Pracy nadeszły 
pierwsze wiadomości. Na ulicach panuje ruch 
nielada. Listonosz jest przez wszystkich oblę­
żony. — Każdy jest ciekawy usłyszeć coś od 
swoich najbliższych... Jeden z listów zamiesz­
czamy poniżej:

Kochani Rodzice!
„Jesteśmy wszyscy w Cieszanowie, w bar­

dzo ładnej miejscowości koło granicy sowiec­
kiej, 30 km od Bełżca. Pracujemy na dwie

zmiany po 6 godzin. Wypiłem już dzisiaj l 1/* 
litra gęstego krupniku, chleb na kolację już 
dostaliśmy i przypuszczam, źe kawa też zaraz 
będzie. Nie martwcie się, bo można tutaj 
wszystko dostać: chleb, ogórki, jabłka i to po 
tańszej cenie niż w Jędrzejowie. Apetyt mamy 
ogromny, tak, że „wałówki" byłyby nawet mi­
le widziane. Jeśli jednak „Judenrat" nie będzie 
nam chciał dosłać żywności, to też nam nic 
nie będzie; ale my alarmujemy, bo to nie 
szkodzi. Słowo honoru, że to prawda".

Adam.
Na usilne prośby matek, ojców i żon wy­

słanych, wyjechało ubiegłej nocy dwóch człon­
ków Judenratu do Lublina, celem zorganizo­
wania odpowiedniej pomocy dla jędrzejowskiej 
grupy. Tymczasem pozostała  część młodzieży 
przygotowuje się do wyjazdu do Obozu Pracy 
w Węgleszynie k. Jędrzejowa. Dotychczas pra­
cowali tam jedynie Żydzi z Wodzisławia, Włosz- 
czowy, Małogoszczą i Sędziszowa. Obóz ma 
trwać cd 4 do 6 tygodni („Gazeta Żydowska")

W iększa kradzież. W  nocy na 16 bm. 
nieznani sprawcy przy pomocy wypchnięcia szy­
by w drzwiach włamali się do mieszkania in­
żyniera Maksymiliana Rolbieckiego w Jędrze­
jowie ulica P. O. W. 33, skąd skradli kilka 
garniturów, sporo bielizny, garderobę damską 
i męską oraz bieliznę na ogólną sumę około 
5 tysięcy zł. W czasie plądrowania inż. Rol- 
biecki przebudził się. Złodzieje z łupem zbie­
gli. Poszkodowany udał się w pościg za spraw­
cami. Część łupu złodzieje porzucili w polu, 
przy czym jeden z nich strzelił do ścigającego 
z rewolweru ciężkiego kalibru, lecz chybił.

Rabunek. Dwóch bandytów wtargnęło 
w nocy przez okno do mieszkania Marianny

Juźwiec w Łowinie gm. Nagłowice i po stero- 
ryzowaniu domowników zażądali wydania pie­
niędzy. Bandyci zrabowali 160 zł gotówką i 
materiał na ubranie. Jeden z nich strzelił z re­
wolweru, lecz chybił. Bandyci są znani policji, 
która zarządziła za nimi pościg. 
WŁOSZCZOWA

Kradzież roweru. Juliuszowi Brachma- 
nowi z Lipia-Góry gm. Krasocin skradziono 
w rynku w Włoszczowie rower wartości 200 zł.

Rabunek przez podkop. Przy pomocy 
podkopu w murze nieznani złodzieje dostali 
się do piwnicy Bartłomieja Piwkowskiego w Oł- 
dzy gm. Rokitno, skąd skradli większą ilość 
sadła i 3 kg słoniny. Na wszczęty alarm zło­
dzieje zbiegli. Kilku sąsiadów wraz z poszko­
dowanym, uzbrojeni w koły i siekiery, udali 
się za sprawcami w pościg, mimo to złodzie­
jom udało się zbiec z łupem w kierunku Żar­
nowca.

Kradzież w majątku. W  nocy włamali 
się złodzieje do mieszkania właściciela majątku 
Wygiełzów gm. Irządze złodzieje, którzy z ra­
bowali futro męskie podbite karakułem, rower, 
kolczyki złote, cztery pasy skórzane do ma­
szyny i garderobę ogólnej wartości kilka ty­
sięcy złotych.

W Nakle gm. Irządze okradziono sklep 
Kazimierza Skorupy.
O P A T Ó W

M orderstwo. Opatów i okolica poru­
szone zostały zbrodnią, jaką popełniono pra­
wdopodobnie na tle zemsty na osobie jednego 
z zamożniejszych gospodarzy, Józefa Orłow­
skiego w Roztylicy gm. Daleszyce, pow. Opa­
tów. Późno wieczorem do mieszkania Orłow­
skiego wtargnęło dwóch sprawców, którzy dali 
do napadniętego cztery strzały, k ładąc go tru­
pem na miejscu. Sprawcy zbiegli, ale policja 
jest na ich tropie.

flkcja zabezpieczenia żniw
Nadeszły w wielkich ilościach

materiały tekstylne
Sprzedaż  za p o św ia d czen iem  odstaw y zboża

w S p ód zie ln iach :

Wodzisław, Sędziszów, Szczekociny i Włoszczowa
Landwirtschaftliche K re is g e n o s s e n s c h a f t  
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 

„WSPÓLNA PRACA”
W J Ę D R Z E J O W I E
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"Krótkie wiadomości
Wigierski naczelnik państwa Horthy od­

by ł '  ' iroczysty wjazd do Cluj i w wygłoszonej 
tam mowie w raził wdzięczność Węgier dla 
mocarstw osi.

Ambasador Stanów Zjednoczonych przy 
Zwłą^ku jSowietów Steinhardt po dłuższym p o ­
bycie ,w Stanach Zjednoczonych powrócił do 
Moskwy.:

' : Trzy parowce japońskie znajdujące się 
w  .drodze do Anglii otrzymały rozkaz powrotu 
z Lizbony przez kanał  Panamśki do Tokio.

... Przekazywanie administracji Dobrudży po­
łudniowej w ręce Bułgarów rozpoczęło się w nie­
dzielę.

;Należy w najbliższym czasie liczyć się 
z włączeniem Protektoratu Czech i Moraw do 
niemieckiego obszaru celnego.

W  Meksyku uchwalono ustawę o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej. — 
Według przepisów tej ustawy mężczyźni w wie­
ku-od  18 do 45 lat będą powołani do odby­
cia jednorocznej obowiązkowej służby woj­
skowej.

Królowa Helena, matka króla rumuńskiego 
Michała 1 przybyła do Bukaresztu.

Rząd francuski postanowił celem obejścia 
blokady angielskiej wybudować trzy szosy przez 
pustynię Sahary,  celem sprowadzenia przy po­
mocy komunikacji samochodowej artykułów 
kolonialnych z Południa na Północ.

Rząd brytyjski .amknął aż do odwołania 
wjazd pasażerów z Portugalii do Anglii.

Parlament meksykański,  który zebrał się 
w czwartek jako kollegium w wyborze zatwierdził 
wybór generała Avili Ganiacho jako oficjalnego 
kandydata na prezydenta państwa.

, Rząd sowiecki odwoła ł  ostatnio dotych­
czasowego ambasadora  w Ankarze Terentiewa, 
mianując jegu następcą Wingradowa. Teren­
tiew pełnił swoje obowiązki od ioku 1939.

W ramach intensywnej akcji jednoczenia 
europejskiego óbszaiu gospodarczego,  zawarty 
został między czołowymi koncernami niemiec­
kiego przemysłu wapienniczego „Wintershall 
A. G “ a ministerstwem przemysłu królestwa 
Węgier ykład w spra^ ie poszukiwań i konce- 
syi ropy naftowej i gazu ziemnego w połu­
dniowo-wschodniej  części Węgier.

Nowojorskie władze szkolne wydały zarzą­
dzenie, że w szkołach nowojorskich nie będzie 
się nabywać .aż do odwołania nowych map 
Europy, ponieważ „nie można co pięć minut 
dokonywać popraw ek granic". Obecnie będzie 
się, jedynie mapy rysować na tablicy, aby łatwo 
można było w każdej chwili zaznaczać zmiany 
granic.

i—wurninTWTi ■ f t i T f i l l t ’ r i i M W l  1 UHM

Polatamy do jesiennego sadzenia

Drzewa i krzewy owocowe
jabłonie,  śliwy, czereśnie, wiśnie, 
orzechy włoskie i l a skow e ,  b r z o ­
skwinie, morele* porzeczki, mal iny
Drzewa:ozdobne,alejowe i krziawy

Z a k ł a d a m y  s a d y
U w a g a ! ! !  Drzewa owocowe 

; — wyłącznie dobre o d m i a n y
i o d p o r n e  na mr ó z

Zainteresowanych pros im y  o 
Składan ie  j ak n a jw c z eś n ie j s z y c h  
z a  m ó w i e ń  p o d  a d r e s e m

■ C z .  S z u k a ł a  i S - k a
J ę d r z e j ó w - P i a s k i  71

Z GENERALNEJ G U B E R N I

Zamkniecie m ostu  na Wiśle pod Dęblinem
R a d o m s k a  dyrekcja niemieckich kolei 

wschodnich przystąpiła obecnie do ostatecznej 
odbudowy mostu na Wiśle pod Dęblinem. W  
tym celu konieczne jest zamknięcie budowy 
dla ruchu na przeciąg 4 —6 tygodni. Zamknię­
cie rozpoczęło się 9 września i obejmuje cały 
ruch kołowy, który skierowano na most koło 
Puław.

Uwidocznienie cenników
W ostatnim czasie nałożono wysokie ka­

ry porządkowe na skutek wykroczeń przeciw 
obowiązkowi wystawienia cenników. Według 
rozporządzenia o cennikach z dnia 26 stycznia 
1940 roku, Dz. Rozp. G G., str. 1 ,42,  wszys­
cy trudniący się handlem obowiązani są u- 
mieścić cenniki na wszystkich towarach. Cen­
nik wywieszony w sklepie, przeważnie niekom­
pletny, nie wystarcza w żadnym wypadku. 
Ceny towarów, które dla natychmiastowego 
wzgl. późniejszego użytku zostają odważone, 
wydawane  albo oddawane w kawałkach, a więc 
w pierwszym rzędzie środki spożywcze wszel­
kiego rodzaju, muszą być według § 2  wspom­
nianego rozporządzenia uwidocznione na cen­
niku wywieszonym w sklepie.

Szkoły fach ow e dla sp ecja lnych  z a ­
wodów  w roln ictw ie W jesieni bież. roku 
rozpoczną naukę nie tylko fachowe szkoły rol­
nicze, ale także i fachowe szkoły dla specjal­
nych zawodów, w szczególności zaś szkoły 
ogrodnicze. Według wytycznych wydziału wie­
dzy, wychowania i oświaty ludowej w rządzie 
Gubernatorstwa Generalnego, w przyszłości 
będzie się rozróżniało trzy rodzaje szkół ogro­
dniczych.

Najniższy stopień tworzyć będzie praktycz­
ne wyszkolenie w zawodowych szkołach ogro­
dniczych, które podobnie jak zawodowe szkoły 
rolnicze, łączyć się będą ze szkołami powszech­
nymi. Nauka trwać będzie trzy lata po 6 go­
dzin tygodniowo. Tam, gdzie liczba uczniów 
będzie me wystarczająca na otwarcie specjalnej 
klasy fachowej, uczniowie będą uczęszczali do 
dwuletniej zawodowej szkoły rolniczej, w trze­
cim zaś roku przygotowywać się będą na 
licznych kursach do swego specjalnego zawodu. 
Celem zawodowych szkół ogrodniczych jest 
podbudowa i ugruntowanie praktycznej pracy 
podczas nauki zawodowej.

Na szkole zawodowej opiera się jedno­
roczna szkoła  ogrodnicza, której zadaniem jest 
kształcenie ogrodników i kierowników mniej­
szych i średnich zakładów ogrodniczych tak 
pod względem praktycznym jak i teoretycznym. 
Stosownie do tego przy każdej szkole ogro­
dniczej istnieje praktyczny zakład naukowy, 
jak również internat, aby umożliwić uczęszcza­
nie do szkół uczniom, mieszkającym zbyt daleko 
od szkoły.

Kto z pomyślnym wynikiem ukończy 
szkołę ogrodniczą, może wstąpić do dwuletniej 
szkoły zakładania ogrodów, której zadaniem 
jest kształcenie praktycznie i teoretycznie tech­
ników ogrodowych większych i średnich za ­
kładów ogrodniczych.

Kto z rolników podlega podatkowi obrotowem u ?
Wiadomości podatkowe gospodarcze Cen­

tralnego Biura Rachunkowości Rolniczej dla 
obszaru Generalnego Gubernatorstwa Nr 3, 
rocznik I z września 1940 r. zawierają nastę­
pujące artykuły: Państwowy podatek przemy­
słowy od obrotów. Kto z rolników podlega 
podatkowi obrotowemu? Wymiar podatku o- 
brotowego. Umowy zbiorowe. Ogólne zasa­
dy Wyciąg warunków płacy z umowy zbio­
rowej. Ubezpieczenie na starość robotników 
rolnych Terminarz podatkowy na miesiąc 
wrzesień.

UNIEWAŻNIAM karty na chleb, numery od
2102 do 2106 wydane przez gminę ży­
dowską w Jędrzejowie. Szlama Ledermann.

Gazeta urzędowa pow. jędrzejowskiego
Obwieszczenie

Kierownicy oddziałów Kształtowania Cen 
i oddziału Wyżywienia i Rolnictwa w Rządzie 
Generalnego Gubernatorstwa wydali w dniu 
31 sierpnia br. zarządzenie w sprawie ustano­
wienia cen za zboże, produkty zbożowe, owo­
ce, strączkowe, słomę i siano, owoce oleiste, 
makuchy, mąkę i śrut na makuchy w roku 
gospodarczym 1940/41, które wydrukowano w 
nr 54 Dziennika Rozporządzeń Generalnego 
Gubernatorstwa (część II) z dnia 10 sierpnia br. 
|ako załącznik do tego zarządzenia wydruko­
wano ceny zasadnicze dla producentów, ceny 
maksymalne i rozpiętość cen rozdzielczych. 
Dziennik rozporządzeń można przejrzeć w moim 
urzędzie oraz u Panów Burmistrzów i Wójtów 
powiatu jędizejowskiego.

Jędrzejów, dnia 17 września 1940 r.
S tarosta Powiatowy 

Dr G L E H N

Akcja zabezpieczenia żniw
W  sprawie zakupu maszyn i narzędzi rol­

niczych wydał Rząd Generalnego Gubernator­
stwa w Krakowie w związku z akcją zabez­
pieczenia żniw przepisy, wprowadzające częś­
ciowe zmiany.

Według tych przepisów można odtąd tylko 
na wykaz premiowy B, a nie na kartę zapo­
trzebowania,  nabywać:

pługi jednoskibowe, kultywatory, brony,
wialnie i sieczkarnie.
Tylko na karty zaopatrzeniowe wydaje się 

maszyny „Bulldog", pługi „Bulldog", duże mło­
ckarnie, maszyny do koszenia trawy, maszyny 
do koszenia zboża, siewniki rzędowe powyżej 
1,5 m, kieraty i młocarnie sztyftowe.

Karty zapotrzebowania wydaje Pan Powia­
towy Naczelnik Rolnictwa.

Bez karty zapotrzebowania i bez karty 
premiowej nabywać można każdej chwili pługi 
dwuskibowe, wypielacze, siewniki rzędowe 
1,25 m, maszyny do rozmaitych prac, części 
zapasowe (także lemiesze) i kosy.

Jędrzejów, dnia 17 wrżeśnin 1940 r.
S tarosta  Powiatowy

Dr GLEHN

Obwieszczenie
Doszło do mej wiadomości, że bardzo 

wielu właścicieli nieruchomości na terenie mia­
sta Jędrzejowa uchyla się od płacenia składki 
ogniowej na rzecz PO W SZ EC H N E G O  ZA­
KŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH  
(P.Z.U.W.),  a niektórzy nawet składek z ubie­
głych lat dotychczas nie wpłacili.

Postępowanie takie nie będzie nadal to­
lerowane i wobec tego wzywam wszystkich 
właścicieli nieruchomości, którzy dotychczas 
nie zapłacili składki za 1940 r. lub za lata 
dawniejsze, aby najpóźniej w term inie do  
dnia 15 października r. b. składki te bez- 
wzdlędnie zapłacili.

Osoby, które nie zastosują się do niniej­
szego wezwania,  będą przeze mnie s u r o w o  
karane, a ponadto wszczęte zostanie prze­
ciwko nim postępowanie egzekucyjne.

Burm istrz m. Jędrzejowa 
(—) B a n k e w i t z

UNIEWAŻNIAM mój dowód osobisty nr 2106 
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